JE 208. 


Das wychodzi codzień none = 
Dodii yao 


iem każdego miesią 


CJ p” 
oğ TNIK „CZAS“ 
E por] © Państwie Austryackie . (pocztą) 
qukier j > POOÓGO 0 200 a o 11, * 20 
asinek p | półocznie . . . .. . 10 
k, aut ZEE 5.54 kwartalnie . . „, „, , , zw. 
La : str dl NET] miesięcznie . . , „. 05 3 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS“ z DODATKIEM 
i w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) 
e ki ra JE . 26 FOCZDIO 0. 0. 40, złr. 30 
potocznie 1907 PY Leie półrocznie . . . .. . x I5 
Wartalnie . „2 2 2 . „ doj | kwartalnie. . . . .. s dB 


Swym liście ze Stambułu z 28go z. m., po- 
twierdza wiadomość, że pan 'Thouvenel po- 
stanowił nie mieć żadnych osobistych sto- 
mków z Reszydem paszą. Korespondencye 
Stąmbulskie tego dziennika nietylko są zaj- 
lujące, ale dotąd okazywały się zawsze 
Varogodne. Według ostatnićj, którą mamy 
Przed sobą, powrót do władzy Reszyda ma 
Ró głównie skutkiem intrygi zawiązanćj przez 
„atimę Sułtankę córkę Abdul Medżyda, za- 
Ślubioną Ali Galibowi paszy, synowi Re- 
Szydą. Na dwa dni wprzódy, zanim nomi- 
lacyą Reszyda paszy na godność W. We- 
Yra urzędownie ogłoszoną była, p. Thou- 
Yenel wysłał swego pierwszego drogmana p. 
utram do Sułtana, który gdy został przy- 
Iy, zwrócił jak najuniżenićj uwagę mo- 
larchy na obiegające wieści o powrocie do 
Władzy Reszyda i oświadczył, że rząd Ce- 
‘arza Napoleona widziałby z pewnym żalem tę 
tominącyę w chwili, kiedy sprawa, która spo- 
Wodowała oddalenie Wezyra, nie jest je- 
„cze załatwioną, że stanowisko zajęte przez 
„Szyda w ostatnich wypadkach było takie, 
'% Wrancya uważać go musi za nieprzyja- 
wego swćj polityce, a jej reprezentant nie 
Mógłby mieć żadnych stosunków z Wezy- 
tem, gdyby Reszyd na to miejsce powoła- 
tym został. Pomimo najprzyzwoitszego tonu 
wtem oświadczeniu, trudno przypuścić, aby 
Je p. Thouvenel był uczynił bez wyraźnego 

Swego dworu upoważnienia.! 

+ Wszakże za dwa dni późnićj ogłoszoną 
stałą nominacya Reszyda, a tegoż same- 
80 dnia po południu Hadżi bej, pierwszy se- 
, kretarz Sułtana, udał się do poselstwa, aby 
objaśnić ambasadora francuskiego o prawdzi- 
wem znaczeniu nominacyi Reszyda. P. Thou- 
venel okazał zadziwienie swoje, bo zawsze 
Uznąwał i uznaje prerogatywę władzy zwierz- 
thniczćj Sułtana, który według woli może 
zmieniać, oddalać i powoływać ministrów. 
adżi bej oświadczył — tu korespondent 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


SCENY WSCHODNIO-INDYJSKIE. 


I. 

„ Podróżny zbliżający się do wybrzeży malabar- 
«ich od strony oceanu indyjskiego postrzega na- 
rzód łańcuch gór z zębatemi szczytami, których 
„iękit mięsza z się błękitem nieba. Następnie w miarę 
hk Się zbliża do lądu, widać długą linię mnićj wy- 
osłych wzgórzów pomalowanych ciemniejszą bar- 
Ya lasów pokrywających je, nakoniec piasczysta 
aszczyzna- zasiana drzewami kokosowemi wystę- 
Ue z srebrnéj i zawsze niespokojnéj piany fal 
orskich. Piękne te drzewa znamionujące klimat 
dzwrotnikowy rosną w ściśniętych 2h wzdłuż 
jpbrzeża od wyspy Salcety aż do Cejlanu, gdzie 
chodzą nadzwyczajnćj wysokości; pod ich to cie- 
€m i pod gęściejszym cieniem bananu tulą się 
e wioski zamieszkałe przez rybaków. Chatki 
tych wioskach są bardzo niskie i tak schowane 
zieleni drzew, że można płynąć o ćwierć mili 

i brzegu a niedomyślać się, że tam mieszkają 
p dzie. e wszystkich miejscach, gdzie natura po= 
worzyła porty, w głębi zatok, przy ujściu rzek, 
y2 miasta mnićj więcćj słynne w historyi, jak: 
„ombay, Goa, Kanaror, Kalkuta, Quiloa. Mnó- 
two malych królików podzieliło się tą ziemią, ob- 
waca w najbogatsze płody; wszyscy też żyją 
k zbytku i miękkości azyatyckićj, używając opieki 
+, Mpanii wschodnio-indyjskićj. Z pomiędzy azya- 
„kich książąt krajowych najlepićj stoi Raja Tra- 
Ją Sory. Królestwo Jego niemające z resztą jak 
R gą długości a do 50 szerokości, przedstawia 
dąjęt$czny ciąg wysokich pagórków i głękokich 
Olin, gdzie niezliczone strumienie utrzymują cią- 
* świeżość tak pożądaną w tćj gorącćj strefie. 
w jhyłości gór pokrywają głuche i tajemnicze bory, 
czyją ych „rosną najdroższe rośliny ¡aromatyczne 
krz kadzidła i drzewo „sandałowe.ż W gąszczy 
wów i kwiatów woniejących 


~ poniedziałki i dni następujące po 
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stopada — Sroda. 


Rok 1857. 


Przyjmują się. do umieszczenia w Inseratach. 


Pressy zaręcza za autentyczność wyrażeń— 
że Sułtan żałuje, iż nominacya Reszyda pa- 
szy może być tłumaczoną nieprzychylnie dla 


polityki franeuskićj; że nominacya ta nie ma 
żadnego politycznego znaczenia i nastąpiła 
w skutek uwzględnienia prywatnych spraw 


Sułtana. 

Pełnomocnik francuzki przyjął z uszanowa- 
niem oświadczenie monarsze, dowodzące 0 
chęci zachowania dobrych stosunków z Fran- 
cyą, ale uważając za rzecz niepodobną zmie- 
nić uwagi przedstawione przez p. Qutrama 
powtórzył je sekretarzowi Sułtana bardzo 
dobitnie. Mówią, że Hadżi-bej w obawie, 
aby zanosząc te słowa Sułtanowi nie zmie- 
nił ich znaczenia, prosił o udzielenie mu ich 
na piśmie, i zadość uczyniono temu żądaniu. 

Utrzymywano, że Ali pasza i Fuad pa- 
sza wystąpią z gabinetu po nominacyi Re- 
szyda paszy; ale ministrowie ci pozostali. 
Wejście Riza paszy do nowego składu, było 
widocznie ułożone dla zaspokojenia Francyi. | 
Wiadomo, że Riza pasza usuniętym został 
z powodu protestacyi jaką założył w chwili, | 
gdy dwaj posłowie obcych dworów żądali 
być obecnymi na radzie ministrów w czasie 
sporu o umeważnienie pierwszych wyborów. 

Wszyscy posłowie oddali wizytę nowemu | 
Wezyrowi w Emirgian, wyjąwszy p. 'Thouve- 
nela. Taki był stan rzeczy w Stambule 28go 
z. m. Mówiono powszechnie, że nowy gabi- 
net się nie utrzyma; korespondent dziennika 
la Presse pisze, iż pewien drogman posel- | 
ski checia? się z nim zakładać, że zmiana 
gabinetu nastąpi pierwćj, zanim list jego doj- 
dzie do Paryża. Wszakże list doszedł do 
Paryża, a do nas numer dziennika, i gabi- 
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|padki dla nas wielkiego powabu. 


jpaSzy ministra s 


praw zagranicznych Porty 
Otomańskićj, 


IKorespondencya Czasu. 


z Lwów 7 listopada. 

(F. N.) Sądzę, że nie bardzo się minę z prawdą, 
(gdy powiem, że u nas polityka jest tylko rozrywką 
ciekawych i zatrudnieniem próżniaków. Jak postę- 
PUJE sprawa Anglików w Indych, jakie wrażenie 
| zrobiła śmierć Cavaignaka we Francyi, albo na- 
| wet w całćj Europie, czy Multany i Wołoszczy- 
|zna staną się jednóm państwem, czy zostaną roz- 
dwojone, to wszystko obchodzi nas tylko jako no- 
wina. Jako zdarzenia polityczne nie mają te wy- 
AB Nie widzimy bo- 
wiem i nie przeczuwamy jakim sposobem te zda- 
rzenia na nas wpłynąć mogą. : Nawet czy nowa 
ustawa o stęplu dzienników i opłacie od ogło- 
szeń jest zrozumiałą lub nie, mało się. tóm kło- 
pocimy, choć to może wywrzeć już  bezpośre- 
dni wpływ na nasze stosunki, Poq iniia mi 
rozumianoby gdzieindziéj ruch dziennikarski, u 
nas niema tego ruchu, dla tego ściącam to tylko 
do inseratów, których ubędzie. Jeżeli sie tocza 
jakie sprawy dziennikarskie , to dzieje Sar TOnga 
kulisami świata literackiego. Publiczność papa ujrzy 
tylko albo komiczne, albo tragiczne rozwiązanie, 
przyklaśnie jednym, wygwiżdże drugich, sama bę- 
dąc tylko widzem nie aktorem w tym _ dramacie. 


© 


| Nawet sprawa właściwego teatru, mianowicie pol- 


skiego nie poruszyła zbyt mocno ducha publi- 
cznego, Jednak uczęszczają teraz przecież więcćj 
do teatru niż dawnićj. Jeżeli się jeszcze zdarzy 
jaki koncert razem z teatralnóm przedstawieniem, . 
a zwłaszcza koncert tak zajmującćj artystki jak 
panna Bogdanowiczowna, wtedy zdarza się nawet, 
że teatr iż przepełniony. Ostatni koncert p. 
Bogdanowiczownćj zjednał jéj bardzo wiele po- 
chwał. Jedna część koncertu była zupełnie lwo- 
wska, wybrała bowiem artystk: 


do którćj muzykę dorobił lwowski kompozytor p. 


net się nie zmienił. ŹŻnać musi być dobrze 
poparty. Ale wszystkie te szczegóły dowo- 
dzą, jak wytężone są w tćj chwili stosunki 
Francyi z Turcyą i tłumaczą dla czego pu- 
szczono w obieg pogłoskę o ich zerwaniu. 
Zerwania atoli niema jeszcze. Sprawy ga- 
binetowe odbywają się między ambasadą fran- 
cuzką a Dywanem za pośrednictwem Ali 


pyszniejszego pierza ściele sobie gniazda a gro- 
mady małp zawsze gotowych spaść na równiny, 
aby zrabować pola uprawne 1 sady. 7o TOWNIEŻ zam 
mieszkuje te lasy. Wśród najgęściejszych kniei w 
niedostępnych żunglach błądzi dziki bawół, słoń 
i tygrys ten postrach Hinduzów. Rolnictwo może 
więcćj kwitnie w dolinach Trawankóry niż. w ja- 
kićj innćj stronie półwyspu. Pora dźdżysta przypa- 
dająca dwa razy do roku sprawia, że ryż daje naj- 
obfitszy plon bez pomocy sztucznego nawodnienia. 
Zbiór ten nigdy niechybia, a wieśniak mając byt 
swój tym sposobem zapewniony, może się odda- 
wać. swobodnćj uprawie betelu, kokosu, pieprzu i 
innych korzeni, oraz wybornych owoców, któremi 
Opatrzność ob sypała tę uprzywilejowaną część świa- 
ta. Słowem byłby to raj na ziemi, gdyby nie o- 
gromne podatki, które rolnikowi 1 rzemieślnikowi 
wydzierają najczystszy OWOC emi i skazują go 
prowadzić nędzny żywot na najbujniejszćj glebie. 
Ta część Indyj najpierwćj była zwiedzoną przez 
Europejczyków; Wasko De Gama wy. lądował w Kal-| 
kucie w maju 1498 r. Zastał ów kraj „rządzony | 
przez rozmaitych książąt hinduckich, z których naj- 
potężniejszy miał się nazywać Zamot ynem kalku- 
ckim. Przed tą epoką wiele osad chrześcian wscho- 
dnich jak żydowskich i machometańskich, zakwitlo 
irozkrzewiło się w tych krajach; jednakowoż główne 
jadro ludności składają Hinduzy rozmaitych kast 
od Braminów aż do Niadysów bardzićj poniewiera- 
nych niż kastą Paryasów; mają bowiem wzbroniony 
wstęp do miast i wsi i zmuszeni są mieszkać w la- 
sach, gdzie żyją z polowania i rabunku. 
Potomkowie Europejczyków mianowicie Portu- 
galczycy są tu woale nieliczni. Toż samo da się 
powiedzieć o Arabach muzułmańskich i o nawró- 
conych do tej wiary tak zwanych Marpilasach. O- 


koło 1766 r. Hyder Ali zdobył Malabar; Raja 
Kalkuty sam si 


- .oszta naczelników pou- 
ekśla %_68 e zabił, a resz 


W walce Typpu Sułtana przeciwko Anglikom, 
wielu książąt krajowych połączyło się z wojskami 
Kompanii, a gd u zmuszony był odstąpić 


| złowił, rzucające się na dnie 


Ernesti. 

Ale wspomniawszy o zdarzeniach! europejskich 
przemijających bez wpływu na nasze spokojn 
miasto, muszę zrobić małą restrykcyę. Ta oboj 
tność ogranicza się niestety na polityczne wy 
rzenia. imansowe wstrz 
nadciągnęły z Ameryki, 
niektórych. 
kructw 
pienię 


ska wcieloną została do rejencyi Bombaju. : Na- 
czelników nairów osadzono na ich dawnych dzie- 
dzietwach, lecz żaden z nich. nie mógł uiścić się 
z pieniężnych zobowiązań; ich bowiem system ad- 
ministracyjny był tak opłakany, iż nie pozostało 
jak odjąć im rzeczywistą zwierzchność, a nato- 
miast wyznaczyć piątą część podatku, który odtąd 
regularnie wpływał i wielki dochód stanowił. 
Mieszkańcy królestwa Trawankory jak i sąsied- 
nich Księstw używają złćj reputacyi pod względem 
uczciwości; powszechnie mają ich za ludzi bez wiary, 
wyćwiczonych w oszustwie, słowem nieprzebiera- 
jących w środkach jakich używają, aby przyjść do 
majątku. Zaledwie jaki okręt europejski stanie na 
kotwicy w bliskości brzegu, zaraz otaczają go ło- 
dzie, wpada nań chmura rybaków, przekupni i doba- 


szych czyli tłumaczy, którzy wszczynają hałas głuszą- 
cy. Zdawałoby się,że cały jarmark jakby czaro dziej- 


skim sposobem wypłynął z głębi morza. Jeden trzy- 
ma w rękach kosz z owocami, drugi niesie pod osadę 
wypchanego kajmana, trzeci wychwala ryby, które 
Jego łodzi; lecz wśród 
yaszu jaki bywa w chwili 
który majtek zapomniał 
czy młotek, „czy wór 
wpadnie w rękę tych 
bywa w mgnieniu oka. 
pozwalają krukom lub sępom 
; ać do własnych chat i zabierać sobie 
zana ryżu 1 nie objedzone ości rybie, tak im się 
zdaje nawzajem, żę mają. prawo wszystko chwytać 
na_pomostach przybywających okrętów. i 

Waj tacy mieszkańcy a Ria. dwaj bracia pro- 
wadzący rzemiosło rybackie, osiedli w małej AMA 
sce leżącćj w pobliżu Alepu w stronie północnej 
królestwa Trawankory. Pomsega wieczora zwy 
czajem swoim pokładli się spać pod 
rozwiesiwszy na gałęziach mokre 
wszy łódź na suchy brzeg. Nieb Kł 
szum morza ukołysał ich do snu. ciel 
żywszy wiatr pociągnął, od lądu i wielkie 
almy rozpięte nad nimi 


tego nieuniknionego rozgard 
zarzucenia kotwicy, niechby 
na pokładzie czy sondę, 

z gwoździami, wszystko co 
natrętnych gości skradzione 
Podobnie jak: sami 
przylatywać do wł 


ŻĘ „Sy. i 
, ptastwo najprze- | wielkićj części swych państw, prowincya malabar- | o 


d chłodnćj nocy zacz 


ąśnienia , które jak burza | rzystać. Uporządko 
i dotknęły i we Lwowie | żenie pokrzywdzeni 
Nie słychać wprawdzie o wielu ban= | jest rzeczą policyi. 
ach, ale pojedyńcze symptoma przesilenia | w téj 
żnego pojawiają się i u nas. Na Lwów jest | cznie. W wielu miejscach, 


0 p „iście |do czasu, żeby zapew 
ak parasol i osłaniające | chłodem poranku i wśród 
ęły się trząść. Tyruwalla star- | cili 


OGŁOSZENIA, „.ODEZWY,  UWIADOMIENIA ,DONIESIĘNIA Wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp: za opłatą ; 

Od wiersza "drobnego za jednorazowe umieszczenie pó 4 kr, za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączońe być winno 10 kr, za opłatę stęplową za każ- 
*dorazowe umieszczeńie. 

Iusrx z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
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Lisry reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nieprzyjmują się. 


-$7 Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


i to wiele, jeżeli jeden lub dwóch bogatych kup- 
ców zbankrutuje. Równie tóż czyni u nas wra- 
żenie zjawisko przeciwnego rodzaju ,! coby gdzie- 
indzićj może. niespostrzeżenie przeminęło. Jeden 
z tutejszych mieszczan zamożniejszych wygrał wiel- 
ki los na loteryi As. Klary. Niewielka to suma, 
zwłaszcza dla tego co wygrał, mówią bowiem, że 
tu fortuna wlała wodę do studni. Ale wygranie 
30,000 złr. jest w naszćj biednój krainie wielkićm 
ainikien 0293: amont 
en rok jest. mnićj -uciążli wprawdzie dla 
ludzi rodni zamożności (dla, całkiem ubogich 
jest każdy rok ciężkim), z powodu iż potaniały 
wiktuały, a nawet robią nam jeszcze lepszą na- 
dzieję: że podatek (czyli raczćj jeden z doda- 
tków do podatku) ma być zmniejszony. „Jednak: 
to wszystko stanowi dotąd tak małą różnicę od 
dawnego stanu rzeczy, że ją zaledwie czujemy. 
Zapewne miały to, władze rządowe na wzglę- 
dzie przy zaprowadzeniu ściślejszćj policyi nad ce- 
nami po domach zajezdnych i traktyerniach. Teraz 
już niemogą gospodarze dowolnie nakładać kon- 
trybucyi na swoich gości wedle powierzchownych 
pozorów, ale muszą się trzymać zasad równości. 
Ten zdaje się być. cel nowego rozporządzenia po- 
litycznego, aby wszyscy- właściciele zajezdnych 
domów i traktyerni przedkładali taryfy swoje dy- 
rekcyi policyi do widymowania. Nieogranicza. to 
gospodarzy bynajmnićj w wyznaczaniu cen, bo 
policya wstrzymuje się od, wszelkiego przymusu 
w tćj mierze. Ale ma to korzyść dwojaką. Po- 
pierwsze : że każdy zajeżdżający do gospody, 
może sobie przeczytać pea ogrsęeć cen: pokoju, 
ościeli itd., więc już będzie naprzód wiedział, 
jak dalece go obedrą lub nie. Drugą korzyścią 
Jest, że, ten, co zajeżdża np, poczwórno i ż troj- 
giem służby, mie będzie zmuszonym płacić za 
każdego ze swoich czterech koni cztóry razy ty- 
le, co inny mniejszy pan, ani za siebie trzy 
razy tyle co inny, ale będzie przynajmnićj równość 
w opłacaniu cen gospodnych lub traktyerniczych, 


a lwowianka piosnkę | co złośliwi ludzie nazywają równością zdzierstwa. 
utworu jednego z lwowskich literatów, S. Pilata, | Inny porządek dawno, pożądany . zaprowadzono 


w przyjmowaniu i odprawianiu sług i czeladzi. 
Ustawy istnieją. dawno o stosunku panów do cze- 


„|ladzi. Lecz to są ustawy na przypadek sporów 
e | sądowych między panami Łługami wydane, 

ę- | najczęścićj panowie równie j 

-|że “woleli kr i 


których. 
słudzy tak się bali, 
„krzywdę znosić, niż z tych ustaw ko- 
wanie tego stosunku i zapobie- 
a tak jednój jak drugićj strony, 

Dawnićj postępowano sobie 
mierze czasami bardzo doraźnie i energi- 


gdzie władzą miejsco- 


szy z dwóch braci zbudził się pierwszy, powstał, 
wyciągnął strętwiałe ramiona; spojrzał po niebie 
i po morzu i zaczął przygotowywać się na połów 
ryb. Brat jego Tyrupatti niebawem poszedł za jego 
przykładem. Nie rzekłszy do siebie ani słowa, idąc 
tylko za instynktem nałogu, zanieśli do łodzi sieci, 
wiosła 1 rozpięli żagiel. 'W chwili odbicia od brze- 
gu, Tyruwalla przerwał milczenie: 

— Nie dobrzeby to było, rzekł on, pójść na 
spotkanie okrętów europejskich; wszak to pora, 
w- którćj Feryndżysowie nawiedzają te brzegi? 

m „szemu nie, odparł Tyrupatti. Ale cóż z sobą 

wezmiemy aby cudzoziemców skusić? | » 
~ Orzechy kokosowe napół wyschnięte , TOZU< 

miesz mię. Szkoda byłoby tym opojom przedąwać, 

orzechy pełne dobrego mleka. 

Rozumiem. Wezmę też z sobą tego brzyd- 
taka z żółtą głową, którego ukradłem wczo- 

Piatka nA portugalskim brygu, przybywają- 


kiego 
raj z 


cym 


z Chin. 
Wybornie! odrzekł Tyruwalla. Pół tuzina 
zielonych jeszcze bananów uzupełnią nasz ładunek. 
Jeżeli się nam uda, pójdę Jutro do Pagody i za- 
wieszę na szyi bożka Puliara wieniec z niebies- 
kiego lotusu, jest to wotum, które sobie oddawna 
zrobiłem. 
Skończywszy te 
rzucił. garść ryżu 


Przygotowania, każdy z braci 
Ć W morze, ażeby zjednać sobie 
przychylność boga wód; poczćm silnemi ramiony 
pchnęh łódź przez rafy trudne do przebycia, i 
znaleźli się na pełnóm morzu. Odkąd zaś rozpięli 
mały żagiel na ambusowym maszcie, oba zapadli 
w zwykłe milczenie. r 3 

„ Młodszy, położywszy się na przodzie łodzi , zdał . 
się rozkoszować w lekkiem huśtaniu się fali i po-. 
glądał w gwiazdy; siedzący w tylnćj części, star-| 


palmami, Szy brat trzymał wiosło, które używał zamiast| 
sieci i wyciągną- | stćru, ea dali een 
awem jednostajny | stawiaj 
północy | iskr 


Łódź niebawem oddaliła si 
ac. za sobą długą. brózdę 
ami fosforycznemui. Obydwaj 
zapewne nieusnąć 


€ od brzegu zo-i 
pany, posianćj 

racia od czaśw 
> z wzrastającym- 
milezącego morza, nit- 
ch melodyj melancholi- 


półgłosem jedną z ty 


2 


wą był magistrat albo dominium, rozstrzyg 
podobne spory workiem i kijem. Pan płacił, słu- 
ga brał basy. Starzy ludzie twierdzą, że tak do- 

rze było. Ależ inni byli ludzie i czasy inne. Ma- 
gistratów i dominiów niema. Stosunek czeladzi 
do panów zmienił się, z dawnego (który wielu 
chętnie nazywają patryarchalnym s: Opartego na 
dobrćj woli, a często dowolności obudwóch stron, 
w prawny i kontraktowy, Tymczasem na kontra- 
ktach między panem a sługą, jeszcze się nie bar- 
dzo rozumiemy. Ztąd poszło, że bardzo się za- 
częło zagęszczać zostawanie panów bez sług a 
sług bez panów. Temu chce zapobiedz dyrekcya 
policyi, zaprowadzeniem książeczek ugodnych, 
pośredniczeniem w nastręczaniu panom sług, a 
sługom panów, i ilnowaniem, by każda strona 
swój obowiązek pełniła. Daj Boże, aby to się u- 

o, zawsze to chęć chwalebna. 


Berlin 8 listopada. 
“t Wydział Bundestagu, przeznaczony do roz- 
trząśnienia stanu sprawy holsztyńsko-lauenburskićj, 
składa się z następujących powołanych przez wy- 
bór pełnomocników: austryackiego, pruskiego, ba- 
warskiego, saskiego, hanowerskićgo , wirtember- 
skiego i hessen-kasselskiego, razem siedmiu. Są to 
posz państw pierwszego i drugiego rzędu, 
tóre stanowią potęgę Niemiec, jedno cesarstwo, 
pięć królestw i jedno elektorstwo. Uchwała tak 
złożonego wydziału będzie, jak łatwo się domy- 
ślić, przez całe zgromadzenie przyjęta. Obudza te- 
raz ciekawość pytanie, czy wydział pospieszy się 
z pracą, czy będzie ją przeciągał, w oczekiwaniu, 
że może tymczasem gabinet duński, sam przez 
się lub na Ew mocarstw zagranicznych , wystąpi 
z stósownemi koncesyami, ułatwiającemi zgodę? 
Zastanawia, że urzędowe i półurzędowe dzienniki 
francuskie milczą dotąd na krok stanowczy, uczy- 
niony przez państwa niemieckie. Zdaje się, że nie 
odebrały jeszcze odezwu, wedle którego na krok 
ten zapatrywać się mają. Jest to fakt, który po- 
łożył e” rozprawom, czy sprawa należy do 
kompetencyi Bundestagu lub nie. Fakt zawsze by- 
wa ambarasującym dla tego, który go sobie nie 
życzył. Cofnąć go nie można, a wszelkich następstw 
jego przyjąć z góry także niepodobna. Nad Du- 
najem rzeczy tak samo się stawiają jak nad Ede- 
rą. Tu i tam strony interesowane, dywany przez 
swe daleko sięgające uchwały, gabinet duński przez 
swe dyplomatyczne odmowne okólniki i noty, je- 
dne i drugie nacechowane dość wyraźnie zagrani- 
cznym wpływem, zadaleko poszły, i w chwili sta- 
nowczćj mogą się łatwo i bardzo prawdopodobnie 
ujrzeć opuszezonemi przez swych  doradzców. 
„sprawie. Księstw Naddunajskich ma się przy- 
najmnićj odwrót do konferencyi, która ostatecznie 
rozstrzyga, poje że rady, bez poniżenia 
ich dawców, pod ogólną uchwałę. Ale w: i 
duńsko-niemieckićj nie ma się do kogo Gdwółać, 
trzeba z radą swoją cofnąć się i przyjąć z rezy- 
acyą upokorzenie, lub stawić czoło przeciwni- 
om i bronić klientów swoich, nawet zbrojno, 
gdyby tego potrzeba było. To jednak krok zbyt 
śmiały i niebezpieczny, sytuacya polityczna nie po 
temu; sprawa sama nie warta ofiar obrony. Lepićj 
ustąpić. Jakże to tradno utrzymać się dziś każde- 


mu z mocarstw na wysokości zdobytćj na chwilę 
przewagi w sprawach świata. Jadąc do Sztutgardu, 
zdawało się, że Cesarz Napoleon miał je wszyst- 

jakoby głos 


kie w swém ręku. Dziś zdaje się, j 


cznych i jednotonnych właściwych ludom pierwo- 
tnym. 

Na godzinę przed wschodem słońca wiatr po- 
ciągający od lądt ustał; lekka mgła spuszczająca się 
po woli z gór rozpostarła się jak gazowa zasłona na 
wygładzonem morzu. Złożywszy na dnie łodzi ma- 
ły żagiel i maszt bambusowy teraz im niepotrze- 
bny, obadwaj rybacy, wzięli się do zapuszczenia sie- 
ci. Obnażone ich członki dreszcz przebiegał w świe- 
żćj atmosferze poranku,’ która dla naszych cięż- 
kich sukien byłaby się dość parną wydała. Nagle 
słońce błysło jak latarnia na wierzchołku góry. 
Potok różowego światła stoczył się z jej ochy- 
łości i spływając ku morzu pędził prze sóbą tu- 
many mgły. W chwili gdy gasła ostatnia gwiazdka, 
żagiel lekkim wzdęty powiewem pokazał się w od- 
da żar) a" i i 

— Żagiel! zawo patti. 3 

I Sakri palcem biały, punk, w który brat je- 
go miał oczy wlepione. , : J 

„.” Glągnijmy śieć, mówił ten ostatni — widzę 
kilkanaście sporych rybek, eo wpadły w matnię; 
zyskamy na tem więcćj niż na tym okręcie muzuł- 
Czyliż 
widzisz spiczaste 
cała osada nie 
chińskiego ptaka. 

— A wszystkie owoce Trawankory — dodał Ty- 
karą nie wartałyby: u nich garści daktyli z mu- 
chami. A i 

Dwaj bracia po takiéj „sozmowie wysypali na 
dno łodzi ryby złapane siecią ; znowu łowić po- 
częli gdy barka z rozdętym żaglem rączo posu- 
wała się ku nim. Nazwisko tego okręciku było 
Fatah-er-Rohaman z Maskatu, miał on osadę zło- 
żoną z 25 majtków ze wschodniego pobrzeża Ara- 
bii. Obnażeni do pasa mieli głowy obwiązane sza- 
lami Jaskrawych PER od których frędzle s adały 
razi Ren" Te dzieci Som spoglia - obo- 

gmem okiem na ląd jeszcze odległy i na małą 
łódkę kołysaną falami Na przodzie okiętu Nako- 


*) Drobna moneta miedziana. 


o żagla barki arabskićj, której 
aby jednćj piki *) za naszego 


tak masz oczy zaspane, że nie | pę 
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jego wcale na nie nie wpływał. Kto powie, jakie |znikomości. Imiona, co przed kilku laty elektry- | we i pomimowolnie Jeste pytanie,. czyli Jati 
ten zwrot rzeczy pociągnie za sobą skutki? Mnie |zowały masy, co służyły za chorągiew groźną i | zawinił w nich łub nie? Historya na nowo Aj 
zdaje się, że polityka Anglii i środkowćj Europy | niebezpieczną, dzisiaj niemal są nieznane, tak jak- | cznie proces wytoczony z tego powodu i kto wi d 
prowadzi Francyą przyspieszonym krokiem do ko- by już zeszły zupełnie ze sceny świata. Któż bo- |czyli nie ROOM zdania pow iedzionioć p š 
nieczności ścisłego sprzymierzenia się z Rosyą. |wiem obecnie mówi o Ludwiku Blanc, Ledru Rol- | Barthelemiego, Jaint Hilaira, arnier-Pgg=« i Le 

Dzienniki tutejsze zastanawiają się szczegółowo | linie i Caussidierze ? Zaledwo słabe kółka wiecznych dru Rollina, 1 nie uzna go na nowo za: jog: 
nad ostępłowaniem prasy austryackićj, 1 widzą | konspiratorów wiedzą o ich istnieniu. Ci sami lu- „„ Nie zamyślamy podawać obszerniejszćj are 
nieodzowny upadek tćj ostatniéj, a za mm mo- |dzie, którzy u steru rządu byli postrachem Eauro- | fii jenerała Cavaignaca, a tem mniéj r am 
ralną stratę dla rządu, nie będącą w żadném po-|py, dzisiaj panują tylko w skrytości i ciemności. | jego czyny wojskowe i polityczne. Chcemy tyl 5 
równaniu z materyalnym zyskiem nałożonego po- | Harmonijnie nawet śpiewający Lamartine, co kie- pokrótce skreślić jego charakter publiczny i wy 
datku, który nadto jest bardzo problematycznym, dyś wdziękiem słów uspokajał najognistsze namię- | kazać jego stanowisko w główniejszych wypadkach. 
jeżeli wielka część dzienników nie będzie mogła | tności i najgwałtowniejsze pospólstwo, dzisiaj na | Eugeniusz Cavaignac, utrzymuje marszałek Bu- 
utrzymać się. Prasa austryacka, mówią, była do- podobieństwo Cycerona na wygnaniu, „skarży się | geaud, jest oficerem wykształconym, pełen ognia, 
tąd więcćj niż gdzieindzićj, silną podporą rządu | na swój los, boleje nad swem osieroceniem i woła 
nowo zreorganizowanego państwa, i podpora ta | równie jak tamten: „o dla czegoż mam tyle mi- 
łości do życia!“ Żale te sentymentalno-rozpaczli- 


jest mu i nadal nie tylko potrzebną ale -nieodzo- talno-roz] 
we, nie wiele budzą sympatyi, a głośny kiedyś poeta 
zgasł dla poezyi i przestał być ulubieńcem publi- 


wną. Uderza więc, że rząd ją osłabia, nie pra- 
CZNOŚCI. 


gnąc zapewne sam tego, i że to czyni właśnie 
w chwili tak krytycznćj wszędzie pod względem t c D OLICZ] A 
finansów. rA bój | Prawie ze wszystkich ludzi, co odgrywali wa- sprowadziły Cavaignaca z drogi wojskowej. Przy- 
Tajny radzca gabinetu królewskiego, p. Niebuhr, | żniejszą rolę w czasie ostatnićj rewolucyi, jedyny szłość i sława Jego podobnie jak i wielu inny 
jest od kilkunastu dni niebezpiecznie chory, i mało | jenerał Cavaignae posiadał pewne znaczenić. Ustą- ludzi, ucierpiała „wiele w skutek rewolucyi lutowej, 
podobno jest nadziei, aby powrócił do zdrowia. piwszy z władzy, używał w życiu familijnem szczę- | Trudno odmówić Marrastowi znacznych zdólność 
Choroba ma być umysłowa. Książę Karol, brat ścia i cieszył się, jak mówi Sofokles z tego, iż dziennikarskich a Lamartinowi talentu pisarskiego: 
królewski, powstał z słabości swojćj. Pokazują się | mógł spać spokojnie przy szeleście deszczu. Jak- gdyby byli pozostali na właściwóm sobie stano- 
tu pojedyncze przypadki cholery, dótąd dość ła- | kolwiek wywarł przeważny wpływ na losy rzeczy- | wisku nie + ry byliby się odznaczyli , ale zari 
godne. Pogoda się zmieniła, czas jest dżdżysty i| pospolitćj i wielkie położył zasługi w obronie po- | zem zyska y czyste i świetne imie u potomków 
chłodny. I rządku towarzyskiego, jednakże nie doszedł do tej Wyrwani z zakresu odpowiednich sobie zatrudnień 
popularności, jaką posiadał bez przerwy Beranger, |i postawieni: na czele rządu w chwili najniebez 
a Lamartine chwilowo. Część tylko mieszczaństwa pieczniejszćj i najtrudniejszćj, nie znaleźli się : n4 
paryskiego pokładała w nim zaufanie i chętnie wy- | wysokości swych obowiązków i powołania. Ten 
bierała go za swego reprezentanta. Będąc naczel- uległ losowi Jenerał | avaignac i w praktyce do” 
nikiem umiarkowanych republikanów wyobrażają- wiódł, iż można posiadać niepospolite zdólności 
cych widoki i interesa liberalnćj burżoazyi, łatwo wojskowe, a przytem być bardzo zwykłym mężem 
Ja mógł pociągnąć za sobą i nakłonić do opozy- |stanu. Nie zbywało mu ani na odwadze; ani na 
cyi rządowi obecnemu. Fatalna śmierć pozbawiła | decyzyi » à czasami potrafił nawet być wymowny nm 
Erancyę w osobie jenerała Cavaignaca, jednego lecz życie polityczne było mu całkiem obce, nie 
z najzdolniejszych jéj obrońców i najgorliwszych | posiadał żadnego systemu wyrażnego i odpowie- 
patryotów, a stronnictwo umiarkowanych republi- | dniego potrzebom czasu, a obok tego niedostawało 
kanów, tracąc swoją głowę, straciło znaczenie i pó- | mu tych przymiotów jakiemi się odznaczali zna 
źniejszy wpływ. Jedni w praktyce pokazali wielką | komici politycy i które stanowią wielkie charak- 
nieudolność do rządzenia, a drudzy dotąd nie od- tery. Na placu bitwy zadziwiał swych naczelników 
sprowadza „ aźne wypadki, a nieraz największe | znaczyli się żadnymi czynami, zdolnymi im zyskać |i podwładnych utelligencyą , A i wytrwa” 
nadużycia i gwałty przechodzą bez znaku i wra- | zaufanie; publiczne więc stanowisko, jakie jenera= | łością. Czyny Jego pod Oranem, Maskarą i Tlemcen 
żenia. Bardzo często czczy deklamatorowie otrzy- |łowi Cavaignakowi daleko więcćj okoliczności ani- wywołały uznanie w marszałku Bugeaud, i zwró” 
mują największe poklaski, a częścićj jeszcze ludzie | żeli zasługi nadały, nie da się tak łatwo i prędko ciły na niego uwagę. W polityce zaś jenerał Ca- 
zuchwali, bez cnoty i rozumu przychodzą do wła- zastąpić. , | vaignae był narzędziem sekty politycznej, ciasnój 
dzy. Masy upojone namiętnościami, lub zaślepio-| Smierć ta zadała prawdziwą klęskę burżoazyi. | w pojęciach i egoistycznój w uczuciach, a zimna 
ne źle pojętym interesem, tworzą sobie bezustan- | Do tego czasu uważała jenerała Cavaignaca za swe- | krew jaką się odznaczał w boju, w życiu publi; 
nie nowe bożyszcza, a obalają dawne. Nieraz tych | go sprzymierzeńca i obrońcę, a któryby w razie | cznem doprowadziła go do czynów okrutnych ! 
co uwielbiają dzisiaj i czczą prawie religijnym sza- rewolucyi stanął po jéj stronie i walczył w imie | w pewnćj. mierze nieludzkich. 
cunkiem, jutro ogłaszają za swych zdrajców i naj- | porządku towarzyskiego. — Wypadki naznaczyły | Mówiąc językiem Platona, jenerał Cavaignac ni” 
niebezpieczniejszych wrogów. W tym chaosie uczuć | mu podwójny charakter. Jako zwycięzca socyali- | gdy nie nosił głęboko w swem sercu „tzeoay pO 
i wyobrażeń, w téj ciągłćj metamorfozie dążności | zmu, jeżeli nie sympatyę, to przynajmnićj posiadał politćj wewnętrznćj*. Nie miłował z zapałem jej 
i ardo nieukontentowanie i reakcya. Ci | zaufanie powszechne u ludzi uczciwych, a jako | dążności i nie pojmował jasno jéj zasad. W wy” 


gorliwy, zdolny do wielkich poświęceń, a te przy” 
mioty połączone z wysokiemi jego zdolnościami 
usposabiają go do wielkich dzieł i zapewniają mu 
przyszłość, skoro tylko zdrowie słażyć mu będzie. 
To pochlebne zdanie może byłoby się ziściło 
w praktyce, gdyby fatalne okoliczności nie były 
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N. Listy Cycerona ciekawe są nietylko dla tego, 
iż przedstawiają żywy obraz tego znakomitego mó- 
wcy, a który obok wysokich zdolności umysłowych, 
bardzo miernym był politykiem, lecz i dla tego, 
że mieszczę w sobie wiele trafnych spostrzeżeń do- 
tyczących partyj i namiętności pojawiających się 
zwykle w wojnach domowych. W stanie nawet nor- 
malnym społeczeństw, trudno zbadać przyczyny 
wpływające na zmiany opinii publicznćj, a tem tru- 
dnićj skoro trwają anarchia i rozruchy wewnętrzne. 
W czasach podobnych najdrobniejszy pozór często 


| 


sami, jak mówi Cyceron, co z początku cicho wzdy- | przeciwnik obecnego stanu rzeczy, liczył zwolen- borze swój wiary piyee słuchał daleko wię- 
chają, późnićj zaczynają jęczeć, a w końcu krzy- |ników pomiędzy tymi, co pragną swobód polity- ećj tradycyj familijnych, aniżeli głosu sumienia: | 
czeć całe: ardłem. Dawniejsza popularność słu- | cznych. Na głos Goneignesa, tak jak kiedyś na | Ojciec jego zasiadał” wency A ięce” , 
ży za powód do wzgardy i nienawiści. Populare | głos Odilona Barrota,  burżoazya byłaby «się od- | niem dał owody 'swych opimj republikańskich: te 


nunc nihil tam est, quam odium popularium. Spo- | ważyła krzyczeć: j j 
łeczeństwa pod wpływem strachu i nienawiści przy- |lecz obecnie strzedz się będzie tej rozrywki poli- 
chodzą nareszcie do tego fatalnego stanu, w któ- tycznćj, obawiając się groźnego socyalizmu, przed 
rym na podobieństwo Polyfema wołają: czekamy | którym skutecznie je tylko bronić może obecny 
na wielkiego człowieka i dobrowolnie przyjmują | rząd. 
dyktaturę i z radością zrzekają się najumiarkowań-| Lud a raczćj klasa robocza czuła wstręt do je- 
szych nawet swobód. nerała Cavaignaca, i śmieć nawet nie potrafiła w niej 
nowszych czasach byliśmy naocznymi świad- | obudzić dla niego pobłażania i przebaczenia. Zwło- 
kami i podobnych wypadków i podobnych kolei. |kom jego nie towarzyszyli robotniey, a w wyo- 
Bohaterowie rewolucyi lutowej, początkowo uwiel- | brażeniu ich, tak za życia jak i po śmierci .pozo- 
biani, potem znienawidzeni i zapomnieni, przeszli | stał boucher Cavaignac. Smutne to nazwisko przy- 
wszystkie stopnie prowadzące od świetności aż do | wodzi na pamięć fatalne i krwawe wypadki czerwco- 


„niech żyje reforma i wolność!* więc okoliczności wpłynęły na 
sposobienia. Po roku 1830 należał do nie ktr 
liczby oficerów będących w oppozycyi i podziela 
myśli swego brata i projekta istniejącego podów* 
czas towarzystwa narodowego. Postępowanie t0 
zwróciło uwagę półkownika, który zażądawszy 
od niego piśmiennie wyjaśnień w tym względzie 
późnićj zapytał się: „Jeżeli pułk zmuszon będzie 
wystąpić przeciwko republikanom, czyli ędzies” 
walczył przeciwko nim?* Na te słowa kategory” 
cznie postawione odpowiedział jednym dobitnym 
wyrazem: „Nie“, Z tego powodu posłany zost: 


jego pierwotne w 


dach, czyli patron Jussuf-Ali poważnie palił z dłu- 
giej lulki; brunatny jego kaftan okrywał go zu- 
pełnie że zaledwie widzieć można było delikatną 
jego rękę i surowe rysy w profilu otulone brodą 
kruczej czarności. Kształt okrętu, którego tył wzno- 
sił się jak garb wielblądzi nad powierzchnie fali 
gdy przód pogrążał się w bałwanach jak dziób 
ptaka, jego skład bardzo prosty bo miał tylko je- 
den maszt i jeden żagiel jak w tych okrętach któ- 
remi Grecy płynęli = Troję, wszystko słowem 


Tymczasem dwaj rybacy wypłynąwszy na po- |szy niż papuga Majssury, mój chiński ptak, rzad 
wierzchnią, podnieśli swoją łódź, albowiem Hin- | kość niesłychana! niebędzież mi zapłacony ? zawo” 
duzy tych wybrzeży umieją pływać jak rekiny. | łał płaczliwym tonem, Tyrupatti łakomiąc się na 
Następnie połapali BRA Ga ir wiosła i kokosowe |nowe póczesne. 

orzechy, nie mnićj jak żagiel, któremu maszt bam- t 

busowy nie pozwolił utonąć; jednakowoż wszyst- | rzekł Tyruwalla po cichu do brata — nienaduży” 
kiego wyratować nie mogli, między innemi utonął | wajmy, bo gotów nas wyrzucić z okrętu. 
ptak chiński, sieci poszły ną dno, a ryby korzy-| Roztropna ta uwaga, przyszła na myśl starsze” 
stając z dobrej sposobności, wróciły do rodzinne- |mu bratu w chwili, gdy postrzegł chmurę gniewu 
go żywiołu. Naprawiwszy jak mogli ten niespo- | zbierającą się na czole Nakodacha. Bojaźń poko” 


przypominało w tćj barce te nawy, co za czasów dziewany wywrot, obydwaj  bracią pochwycili | nała łakomstwo. Złapawszy tedy kieskę ieniędzy 
Aleksandra Wielkiego, chodziły do ujścia Indu i rzuconą sobie linę z okrętu 1 Wn się na jego |rzuconą wzgardliwie przez Jussufa, cofali się ty” 
krążyły po oceanie indyjskim. Nakodach Jussuf pomost. Nakodach spojrzał na nie 


nic nierzekłszy | łem aż do wielkiego masztu kłaniając się poko!” 
a widząc że żadnemu nic się złego nie stało usiadł | nie nietylko samemu Nakodachowi, 
na swoim kobiercu w tylnej części okrętu. 

j Nakodachu Sahebie! zawołał „Tyruwalla 


pędzony pomyślnym wiatrem odbywał rok rocznie 
tę podróż z Maskatu do Trawankory i to bez po- 
mocy kompasu, z którym się nawet obejść nieu- 
miał. Instynkt, tradycya , kilka popularnych wia- 

omostek z astronomii, zastępowały dlań miejsce 


ale wszystkim 
majtkom i chłopcom okrętowym, poczem spuści 
le. Za się do swojćj łodzi zwinnie i lekko jak małpy. 

załamując ręce w rozpaczy, jesteśmy zrujnowani ze Okręt pędzony wiatrem wzmagającym się w mia 
) szczętem ; cóżeśmy ci zrobili, aby nas tą skrzydzili | rę, jak słońce zbliżało się do zenitu zawinął nie 
nauki. Wiedząc dobrze że okręt jego znajduje się | twoi majtkowie! Nasze sieci, nasze ryby, wszyst- | bawem do zatoki i portu Alepo. Dwaj rybacy pę 
0,80 mil na wschód od Alepo, celu jego podróży, |ko stracone! dzili łódź swoją jego śladem. Zanim powrócili do 
me potrzebował się pytać o drogę owych dwóch| — Za cóż kupiemy pożywienie | swojćj wsi, chcieli kupić sieci, aby zastąpić te c9 


garść ryżu ną 


rybaków, którzy. ze swojćj strony niezwracali na- | naszych dzieci? dodał Tyrupatti, który równie jak | utonęły. Sza 
ja zie na ten okręcik, chociaż wprost na nich |i brat jego nie miał żony. Wspaniały Nakodachu | Morze zaczęło coraz być niespokojniejsze; ku 


ulituj się nad tymi, których przywiodłeś do nędzy. | cha ich łódka nikła między falami, lub też wybie 
i rybiiókiek I ażeby traiczniejszymi zrobić swoje narzekania jala się na szczyt podobna do łasicy biegnącćj p° 
do łodzi rybackiej, jeden. z majtków, który w por- | płakali obydwa bijąc się w piersi i y niebo głosy | zagonach. 


tach indyjskich zachwyejł był kilka angielskich zawodząc. Gdy jednak przebrało sięi słów į lez, po-| — Zważywszy rzecz całą» mówił T rupatti do 
że |swego brata w chwili, gdy przybijali do lądu, "° 


wyrazów, erag a A trąbkę i jakby przez tu- | kładli się jak dładzy na pomoście powiadając, i ) j 
bę zapytał ich, czy ry i mieli połów ? chcą umrzeć w oczach okrutnego araba, odma- zgorzej zaczęliśmy dzisiejszy dzionek; z 20 rupi 
— Maczli az kę pac wyborne ryby wiającego im sprawiedliwości. : jami można zajść daleko. ; 
przepyszne ryby!— odparł Tyrupatti, uradowany | Tymczasem Jussuf kazał FOZWINĄĆ żągiel a gdy| — Zapewne, odparł Tyruwalla, ale byłoby Je” 
że mu się uda ryby swoje Piz na okręcie. |rozkaz jego wykonywano Popijał wyborną mokkę, | szcze lepiej gdyby nam oprócz tego zapłacono 24 
Lecz w chwili gdy po daok Poi pociągał dym z lulki i wpatrując się przenikliwem | chińskiego ptaka: W każ ym razie jeszcze z n 
kosz napełniony rybami, wypa ł nań iem w dwóch braci, zawołał z flegma : niekwita: za ten figiel. 
ry gałgan zmoczony, który mu. spadł — Dopókiż tam tego? kiedyż skończycie łgać| - Na tę pogróżkę odpowiedział Tyrupatti jako” 
ramiona. Ten złośliwy figiel jaki marynarze zwy- | udawać ? X = wymś gardłowym Wykrzykiem, który w pełni 
kli sobie płatać wywołał huczne śmiechy calej -| A kiedy chcieli rozpocząć swoję. komedyę: wyrzutni języku rybaków malabarskich, miał zna” 
sady, Tyrupatti wydał wściekły krzyk i cofając się| L Milczeć! zawołał — macie 20 rupij, 15 za czyć: kto umie czekać zawsze się doczeka. 
przed mokrym pociskiem stracił równowagę, prze- sieci, co pięciu nie warte a Pięć za ryby, któreście (Dalszy ciąg nastąpi). 
chylił łódź, i sam z bratem wpadł do wody. Wy- złapali i sm złapiecie przez cały tydzień. Pie- 
dać rozkaz zwinięcia żagla i zatrzymania biegu o- niądze te wynagrodzą wam przestrach i nieprzy- 
krętu, było dziełem jednej chwili, wykonanym przez | jemność chłodne: kąpieli. 
Jussufa, — A mój aż piękniejszy niż bażant, uczeń- 


Gdy okręt arabski zbliżył się na długość liny 


"mn © 


— Bierzmy co nam daje, aby nieodebrał co dal; 
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^ wojskowych i do uważania swych przeciwników 


“hukiem dział wyobrażenia polityczne młodszego 


- Powolność jenerała 
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jak dumny Albion schyla swą głowę w modlitwie 
1 pokucie przed Panem nad pany, błagając o siłę 
1 Zwycięstwo nad nieprzyjaciołmi. Już nieraz Pan 
użyczał jéj sił i potęgi, Anglia zaś nie byłaby stra- 
ciła tych sił i potęgi, gdyby ich była używała we- 
dług przykazań bożych.“ 

S 

Kronika miejscowa i zagraniczna, 

— W Kosowie miasteczku w obwodzie Kołomyjskim, wybuchł 
pożar 24go października, Który zniszczył 20 dómów, z tych 4 
murowane. Szkodę obliczają na 12,000 złr. 

— Koncert wokalny na cele dobroczynne dany we Lwowie 
4go b. m. przez pannę Klotyldę Bogdanowiczownę przyniósł czy- 
stego dochodu 357 złr., które podzielono po połowie na dom 
sierot i na dom niemowląt. Przy tćj sposobności pewna pani 
bez wyjawienia nazwiska swego ofiarowała 150 zły. na też oba 
zakłady dobroczynne, przeznaczając na pierwszy z nich 100, na 
drugi 50 złr. 

— Książę panujący Reuss-Schleiz-Gera jadąc z najstarszym 
synem swoim 3go b. m. wieczór w powozie, przez wywrócenię 
się onego niebezpiecznie raniony został w głowę i złamał oboj- 
czyk. Dopiero w nocy odzyskał przytomność. Syn potłukł się 
mocno. Miał on się właśnie żenić 14go z księżniczką Agniesz. 
ką Wirtemberską ; ślub wstrzymany z powyższego powodu. Życie 
księcia jest mocno zagrożona lubo się już ma lepiej. 
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za karę do Algieru, gdzie odznaczył się męztwem, | kilka punktów, względem których autentyczne wy-|twić w sposób pożądany skargi Stanów holsztyń- 
zdolnościami i bezinteresownośćią. Na czele zua- | jaśnienia byłyby bardzo potrzebne. skich. Nieuznały się wszelako w mocy przeciągania 
wów walcząc ciągle z Arabami przywykł nie tyl-| $ 1 okłada stęplem tylko „gazety obowiązane do|w nieskończoność układów prowadzonych w imie- 
ko do obozowego życia, ale nawet do obyczajów niu całego Związku niezłożywszy onych w ręce wy- 


składania kaucyi*, zaś. gazety urzędowe jako wol- 
ne od kaucyi, są również wolne ż od stępla. Ta nad- sokiego zgromadzenia związkowego zostawiając mu 
do woli bliższe rozpatrzenie się i decyzyę.* 


zwyczajna bezpośrednia korzyść dzienników rządo- 
Dla dalszego rozbioru tego przedstawienia wy- 


wych mieści w sobie wszelako wiele innych wcale 

nie poślednich a pośrednich korzyści. Dzienniki u- znaczony został wydział, którego członkami wybra- 
rzędowe wolne są od wszystkich tych uciążliwych fno posłów Austryi, Prus, Bawaryi, Saksonii (króle- 
weksacyj, jakie za sobą pociąga każdy pobór opłat stwa) Hannoweru, Wirtembergii i Hesyi elekto- 
ralnćj. 


"w sposób afrykański. W bitwach częstych i pod 


wieku zatarły się, a natomiast awans i karyera 
wojskowa nabrały większego znaczenia. Kiedy 
rząd prowizoryczny po wyniesieniu go na naczel- 
ika Algieru powołał go do objęcia ministeryum 
wojny, Pir zrzekł się tego honoru tłumacząc 
się, iż nie chce skompromitować conviction de sol- 
dat déja avancé dans la carrière. Dopiero przyjął 
go po uznaniu rzeczypospolitéj przez Izbę i na 
odgłos pocałunków i uścisków oddawanych jéj 
przez wszystkie partye. Na pierwszą wieść o re- 
wolucyi lutowćj miał podobno powiedzieć: „w prze- 
ciągu sześciu miesięcy będziemy mieli Henryka V“, 
awiódł się w swych proroctwach a późnićj prze- 
konał się o próżności wielu swych nadziei i wi- 
doków. 

Po przybyciu do Paryża, jenerał Cavaignac u- 
legł wpływowi dwóch partyj republikańskich czyli 
włeściwićj dwóch sekt kierujących się fałszywemi 
i jednostronnemi doktrynami. Jedna, którćj apo- 
stołami byli Armand Carrel, Godefroy Cavaignac 
i Armand Marrast odznaczała się sangwinicznym 
temperamentem, brała agitacyą za dzielność a czcze 
deklamacye i wykrzykniki za wielkie i nieomylne 
prawdy, druga zaś na którćj czele stał Buchez i 
Jego zwolennicy starała się pogodzić zasady Ewan- 
gelii z zasadami kontraktu socyalnego Roussa, 
twierdzenia świętego Tomasza z twierdzeniami Ca- 
banisa i głosiła za zbawców ludzkości świętego 

awła i Robespierra. W- podobnem otoczeniu 
jenerał Cavaignac nie mógł nabrać zdrowego i ja- 
snego wykształcenia politycznego. Zresztą nie było 
czasu do rozmyślań i nauki.. Wypadki nagle po 
sobie następowały, żądania klubów, gwałty kon- 
spiracyi zniecierpliwiły opinię publiczną, członków 

by i rządu. Cały niemal świat zaczął powta- 
rząć żł faut en finir, a Dueonx wypowiedział u- 
sposobienia ogólne w następujących słowach: „przy- 
szłość należy do jenerała Cavaignaka*. I w isto- 
cie koło fortuny szczęśliwie się dla niego zatoczy- 
ło, lecz nie umiał korzystać z. jéj darów, i utrzy- 
mać się na raz zdobytem stanowisku. Pewna część 
republikanów w Izbie i rządzie podobna do owych 
Trytonów zamiłowanych w stawach o jakich mó- 
wi Cyceron, spodziewała się nawet po obaleniu 
podstaw rzeczypospolitćj używać prerogatyw wła- 
dzy i dla tego usilnie nastawała na jenerała Ca- 


skarbowych i ich kontrola, choćby je wykonywano 
jak najuprzejmićj; dzienniki te wolne są od tych 
wszystkich niemałych wydatków przenoszenia pa- 
pieru czystego do urzędu stęplowego, a ztamtąd 
znów papieru ostęplowanego; niepodlegają one 
przykrćj kontroli we własnym domu; arkusz ma- 


Rosy a. 


Ruski Inwalul podaje zajmujący artykuł, w któ- 
rym dowodzi, że w obecnćj chwili pokój powsze- 


i ich większój ści chny jest na lat kilka w Europie zabezpiecz 
k i b rzez y Jest na lat kilka w Europie ‘zabezpieczony, 
ulatury nie nabywa u nich większćj wartości p gdyż wszystkie wielkie mocarstw OI 


wyciśnienie na nim stępla; niepotrzebują trzymać SiRF A ; ; kia eż 
I Pa OE kaTa papiera, w zapale Palae aaa a 
go martwym kapitałem; wszystkich tych korzyści dzącym w biórach rosyjskie S9 bi MAd har 
używa prasa urzędowa przed nieurzędową. I cóż|przmi: osyjskiego ministerst Jay, 
daléj? Czyż ta ostatnia ma jeszcze ponosić stratę „Trzy. są. przyczyny.. którę, ni zajac. już -na- 
stepla na egzemplarzach nadliczbowych, przygoto- | wet na zjazdy Ehi P ee i obe- 
wanych dla swoich późniejszych abonentów, którzy cnéj chwili Europie a chny okój ajranićj n 
wszakże niedopiszą? czyż zatem stępel od pozosta-| iat kilka. pie powszechny pokój najmnićj na 
łych od sprzedaży nie będzie zwrócony? Dla towa- 

ru przewozowego jest cło przewozowe, od domuj, 
niezamieszkałego zwróconym bywa podatek już ui- 
szczony, praca nieużyta wolną jest od podatku, a 
stępel dziennikarzy czyż ma sam jeden ciężyć na 
dziennikach jako ciężar niepowrotny? 

Dość przykrem jest, aby po zwrót stępla codzien- 
nie przed południem składać w urzędzie makulatu- 
rę dnia jednego, dziś większą, jutro mniejszą, ale 
niepodobna myśleć, aby stratę pozostałą przez uby- 
tek abonentów powiększać jeszcze podatkiem na 
nią nałożonym. Dawniejszy stępel dziennikowy (% 
kr.) przed r. 1848 miał przyczyny polityczne a nie 
skarbowe, chciano bowiem pominąwszy cenzurę i 
utrudnienia konsensowe przeszkadzać utrzymywaniu 
się dzienników politycznych; wszelako już wtedy 
wszystkie egzemplarze w zamian idące i przezna- 
czone na użytek domowy redakcyi, przepuszczano 
bez stępla. To uwzględnienie tem więcćj może być 
dzis spodziewane, iż stępel teraźniejszy ma mieć 
jedynie znaczenie finansowe, a zatem skarb dbać o 
to powinien, aby produkcya dziennikarska była zna- 
czną i tanią, by powiększając swoje dochody, prży- 
sparzała ich także skarbowi. Stęplowanie egzempla- 
rzy zamiennych i domowych nieprzyniosłoby kasie 
dochodów niestałych znacznego przychodu, a dla 
dzienników byłoby dotkliwem; trudno przeto przy- 
puścić, aby wzgląd miany przed r. 1848 dziś miał 


potędze Anglii z wielkićm 
| s ylnością, widzą się zmuszo- 
ne wyznać, lż Anglią wszystkie swe siły i zasoby 
wytężyć teraz musi, jeżeli pragnie wyjść zwycięzko 
z obecnój wojny w Indyach i przywrócić swoje 
panowanie na brzegach Gangesu. Wszyscy widzą 
i przyznają, że Anglia, aby otrzymać tryumf w Hin- 
dostanie, nie życzy sobie żadnych starć, żadnych 
zawikłań na stałym lądzie w Europie, któreby część 
siły Wielkićj Brytanii odciągnąć musiały od Indyj. 
Można przyjąć za rzecz. pewną, iż rząd angielski 
usiłować będzie wszelkie nieporozumienia i zamie- 
szki załatwiać i oddalać, choćby dla tego tylko, 
aby lord Palmerston dłużćj mógł siedzieć na krze- 
śle pierwszego ministra Wielkićj Brytanii. 

Rosya również potrzebuje pokoju, ażeby zbudo- 
wać swoje koleje żelazne, umocnić swoje porty 
przeciw nowoczesnym wydoskonalonym przez sztu- 
kę wojenną środkom walki i 
wojsko i flotę przekształcić i 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki francuzkie mówią, że Francya, Anglia 
i Rosya wystąpiły z ofiarowaniem swych usług 
(bons offices) w sporze duńsko-niemieckim. 

Monitor belgijski z 8go -w części swćj nieurzędo- 
wćj pisze: „Król nie będzie otwierał sesyi Izb 
z 1857 na 1858. Senat i Izba deputowanych zbio- 
rą się w właściwym lokalu o godz. lszćj (10go).* 
Według tego, /ndćp. mniema, że ministeryum do- 
tychczasowe zajmie swe miejsce w Izbach i zo- 
stawi Koronie czas do ułożenia nowego gabinetu. 

Wiadomości z Malty z 4go t. m. nadeszłe 7g6 tm. 
do Marsylii donoszą, iż Turcya używająca prawa 
zwierzchniczego nad Tripolis, posłała ze swego ra- 
mienia do Tripolis Nusret beja, aby objął dowódz- 
two nad wojskami tripolitańskiemi wysłanemi dla 
stłumienia powstania arabskiego, którego naczelnik 
zowie się Guma, i które trwa już lat kilka, chcąc 
zrzucić panowanie tureckie. p 

List z Londynu z 6go t. m. donosi, iż 12go wrze- 
śnia, cesarz chiński wypowiedział urzędowo i uro- 
czyście wojnę Anglii. Wiadomość ta jest dość pra- 
wdopodobną, zważając na poprzednie doniesienia 


(Za- 
$ rzyczynie, 
dla któréj Rosya potrzebuje spokoju, GL) dla ma 


Vaignac aby zrobił krok decydujący 1 wyniósł się 
po upadku komisyi wykonawczćj. Projekt ten i 
abały uwieńczyły pomyślnością dni czerwcowe. 


być pominięty. 
N 


iemcy. 


z Chin podane w Czasie z 8go t. m. iż cesarz chiń- 
ski pochwalił wszystkie czynności gubernatora Kan- 
tonu, i dał mu rozkaz wydania wojny, jeżeli An- 


glicy na wezwanie jego nie opuszczą zajętych pod 


tych pamiętnych dniach jenerał Cavaignac dał 
AŻ A zbyć” i m Kantonem stanowisk. 


dowody za zbyt nawet wielkićj fegmy, z zadzi- 
Wiajaca obojętnością patrzał się na mnożące ba- 
dy, a potem z właściwą sobie energią uderzył 
na zbuntowanych i kazał ich kartaczować bez li- 
tości, TNS to byi Arabowie a nie Francuzi. 
avaignac można jeszcze wy- 
tłumaczyć, usprawiedliwić nawet koniecznością sto- 
sunków krwawy bój na ulicach Paryża, lecz ża- 
den człowiek bezstronny nie uwolni go od zarzu- 
tów na jakie zasłużył za swe postępowanie po 
odzyskanym tryumfie i zwycięztwie. Ten sam jé- 
nerał, który przed i w czasie bitwy przemawiał 
o powstańców: „Powiadają wam, że będziecie 
poświęceni z zimną krwią!.. spieszcie do mnie, 
spieszcie jako bracia żałujący i ulegli prawu, a 
otworem stoją dla was ramiona rzeczypospolitćj!* 
słowach tych godnych prawego obywatela i ro- 
Zumnego męża stanu późnićj zapomniał i nie dał 
e do swćj duszy litości i przebaczeniu. 
jednem miejscu Cyceron mówiąc, iż Scipion 
afrykański czytywał zawsze Cyropedię Xenofonta 
robi tę piękną uwagę, że jeżeli umiarkowanie 
Jest zaletą panujących z prawa dziedzicznego, tem 
Więcćj o nią starać się powinni ludzie jakich los 
postawił u steru rządu. Lecz na nieszczęście swo- 
Je i Francyi jenerał Cavaignac przepomniał o tej 
Ważźnćj maksymie i w brew jéj przepisom postępo- 
wał. Chociażby Bóg był mu przedłużył życie, bar- 
dzo wątpię czyliby potrafił przyjść do dawnego 
znaczenia.  Mierność człowiekowi z dobremi na- 
Wet przymiotami, lecz postawionemu nie na wła- 
ściwem. miejscu służy, za fatalizm gotujący mu klę- 
ski i upadek. Nie każdemu otwarta droga do chlu- 
nćj nieśmiertelności, zdaje się iż potrzeba w tym 
względzie odebrać namaszczenie od Opatrzności. 
ez jéj pomocy często najlepsze chęci biorą prze- 
©wny skutek. 


Sprostowanie. W numerze wczorajszym, w rubryce „Kto- 
nika“, w ustępie pierwszym, w wierszu czwartym od końca, 
zamiast: dworu Sobieskiego i syna, czytaj: dworu Sobieskiego 
i sejmu. 

ETET E RO ZLEC CERA EBY TYCZY YA ZEE A KPC ORKI ZO TOO 15 TYT WONIĄ e 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Biraków 10 listopada. 
Banknoty polskie za 100 złr. 
Ruble obrączkowe agio . 
Talary pruskie za 150. złr, 
Owancygiery 
Półimperyały rosyjskie 
Napoleondory 20 fr. 
Dukaty holend. ważne.. . « + sor »-» » b 


obahan ałapuóca o 


kolei oczekuje dokończenia, będąż przeto państwa 
l ; aby mieć pieniądze na 
lanie kul i wyrabianie prochu? A 
Pokój konieczny jest dla mocarstw europejskich, 
konieczny dla wszystkich i każdego. W milczeniu 
bez wypowiedzenia nawet słowa odbyło się po- 
ażeby unikać wszelkich starć 


szczenia króla i księcia z d. 28go stycznia 1851 o 
ile takowe tyczą Holsztynu i Lauenburga, odpowia- 
dają prawom i ustawom związku. Skutkiem tego 
Bundestag stanowczo zatwierdził załatwienie sporu 
między Danią a Związkiem przedsiębrane przez Pru- 
sy i Austryę. O tem postanowieniu zawiadomiono 
rząd duński i objawiono zarazem przekonanie, Aż 
rząd duński będzie i nadal czuwał w duchu poje- 
dnawczym nad utrzymaniem i wydoskonaleniem 
urządzeń prawnie istniejących w jego krajach nie- 
mieckich, jak również nad stósunkiem tychże kra- 
jów do innych części monarchii. „Do tćj uchwały 
odwołuje się dzisiejsze przedstawienie obu mocarstw, 
przedstawiając jeden za drugim cały bieg dyploma- 
tycznych układów prowadzonych z Danią od czer- 
wca 1856 do lipca r. b. W celu wprowadzenia 
w wykonanie pomienionćj uchwały związkowej, 
Pierwsze stadium korespondencyi zamyka się de- 
peszą duńską z d. 13go maja, przedstawienie przy. 
gotowane do Związku ze strony Prus i Austryi na 
dzień 14 maja, zaniechanem zostało, i korespon- 
dencya z Kopenhagą na nowo się rozpoczęła w no- 
tach z d. 20go maja, odpowiedzi duńskićj z d. 24 
czerwca i odpowiedziami obu państw niemieckich 
z d. 6go lipca. (Wszystkie „te noty znajdowały się 
w Czasie). W q. 15 sierpnia zebrały się stany hol- 
sztyńskie. 

„Nadziejąa— są w końcu słowa obecnego przed- 
stawienia prusko-austryackiego— że na drodze tra- 
ktowania ze Stanami otrzyma się tak pożądane po- 
rozumienie, niespełniła się na nieszczęście. Świeże 
obrady ostatniego zgromadzenia Stanów w Itzehoe 
są jeszcze w pamięci. Gdy rząd królewsko-duński 
przedłożył mu projekta swoje jedynie pod wzglę- 
dem księstwa, ale nie pod względem stanowiska 
księstw do ogółu państwa, przeto Stany wyłuszczy- 
ły sądowi swoje środki w formie zastrzeżenia, któ- 
re wyszło z druku i to również jest załączone. Po 
czem zamknięto zgromadzenie Stanów nie dawszy 
mu nadziei dalszego traktowania téj rzeczy. Najją- 
sniejsze dwory wiedeński i berliński spodziewały 
się, że poufnem swojem pośrednictwem sprawę tę 
o tyle w zastępstwie Niemiec doprowadzą, że będą 
mogły przedłożyć Związkowi zadowalniający rezul. 
tat do sankcyonowania. Dziś jeszcze nie tracą one 
nadziei, że rząd kr. duński usiłować będzie zała- 
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„  austryackie * : $ 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . , 
Obligacye indemn. z. kupon. 
narodowa z r. 1854 


se skodczia Pandak. „o 


Wiedeń 10 listopada (telegraf.) 


1889 . 
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Pożyczka narodoha 5% 
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, Wiedeń 7go listopada. Ze względu na obja- 
Snienie prawa stęplowego od dzienników i obwie- 
szczeń danego przez Gazetę Wiedeńską (patrz Czas 
wczorajszy), pisze Wanderer: — 

Autentyczne wyjaśnienie Gazety Wiedeńskićj o- 
twarło nam oczy pod względem znaczenia $ 5go, 
który przeto nie Przynosi żadnćj ulgi dziennikarstwu 
w swojćj niejasności, lecz jedynie daje instrukcyę, 
że dopłata pocztowa 50%, niema być także pobiera- 
ną od opłaty stęplowćj, przez coby stępel dla czy- 
telników zamiejscowych podniósł się z 1 na LV, 

„ Przychylnićj brzmi wyjaśnienie pod względem 
ogłoszeń prywatnych, szczególnićj zaś księgarskich, 

tóre pozostają wolne od stępla tak jak to orzekł 
patent stęplowy z r. 1850. 

Gdy jednak Gaz. Wiedeńska podjęła się dawać 
W części swojćj nieurzędowćj autentyczne wyjaśnie- 
nią rozporządzenia cesarskiego z d. 23g0 paździer- 
nika, niebyłoby może niewłaściwą rzeczą wybrać 


WANA 
Or 44:0,40 846 


Bai -kga á dzienniki angielskie dowodzą, iż Wielka | ERZŻĘZZZZ kupon, se nes 
mimo tego 
europejskich; równocześnie jednak dzienniki te wzy- 
wają z zapałem, aby Anglia nie wzdrygała się przed 
żadną ofiarą i wytężyła wszystkie 
cenia swego panowania od gór l 0 
przylądka Komorin. „„Obowiązkiem jest Anglii 
— wołają te dzienniki — ocalić Indye od anarchii 
i zguby, zachować Hindostan dla ludzkości, cywi- 
lizącyi i chrześciaństwa**. Usiłują one wmówić, że 
to jest przeznaczeniem Anglii i dodają: „„W tym 
celu zwracamy się do naczelników kościołów wszel. 
kiego wyznania i prosimy, ażeby ogłosili krucyatę 


O 


dla zbawienia Indyj**. Z drugićj strony widzimy 


s kupon: jah, -VEI ay 
Listy zastawne IIT okresu . . « « » *.* 
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Wrocław 8 listopada. 

Banknoty austryackie 

Polskie bilety bankowe s>» + * ** 

listy zastawne 

Poznańskie listy zastawne 1% 
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4 CZAS ze środy 11 listoprda 1857. 


Podpisani otworzyli z dniem 1 października robu bieżącego 


W RZESZOWIE 


przy ulicy Pańskićj Ner 364 


sklad i pracownię 


SUKIEN MĘZKICH. 


Przez zawiązanie stosunków z większemi domami handlo- 
wemi w Wiednia, Bernie i Wrocławiu, możemy szanownej 
Publiczności suknie po tych samych ofiarować cenach, po ja- 
kich je tam sprzedają, obliczając nieznaczną różnicę kosztów 
transporta. Skład nasz dostarczy nie tylko sukien w gatun- 
kach wyborowych, lecz także wyroby Średnićj jakości po ce- 
nach nizkich, przy których producenci jedynie w znacznym 
odbycie zysku szukają. 

Podpisani polecejąc swój skład i pracownię, w któréj oy- 
wilne i wojskowe zamówione roboty najakuratnićj uskutecz- 
niaó będą, spodziewają się, że zaufanie szanownćj Pabliczne- 
ści, którem się dotąd szczycili, i nadal w tém wspólećm 
przedsiębiorstwie wspierać ich Łędzie. 


(4087-3) Nidjol i Czarnecki. 


EAU BERCAR 


znana pod imieniem 


płyn zmienny 


do farbowania włosów, wa- 
sów i faworytów w różnych 
odcieniach, 


wjednćj chwili i bez pomocy obećj osoby. 


Brodek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tój 
mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do- 
wolnie na kolor jasmy, szatynowy, eiemny i ezańr= 
my. Woda Bergera nie drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jéj użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje karol Hierrmanm 
w Krakowie. Cena igo pudełka ze 2 szozoteczkami złr. 4. 
Opisy sposobu używania po francusku , po niemiecku i po polski 


dodają się bezpłatnie. 
pa Włosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 


Przyjechali od 9 do 10 listopada. 

HOTEL POLLERA. Frankel Maurycy, Panold Fryderyk 
z Białćj. Mewald Tadeusz z Rudnik. Schott Ferdynand z Ja- 
worzna. Miller Hermann s Opawy. Rómmich Karol z Ołe- 
muńca. Lex Antoni, Kiscka Franciszek, Loskowską Walerya 
z Tarnowa. Regnier Jan z Morawy. Graybuer Karolina z Rze- 
szowa. Kucieński Jan z Polski. Queiss Leopold z Radłowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Dobrzyński obywatel 
z Partynia. Włodzimierz Bobrownioki ze Staromieścia. Mi- 
chał Marrenberg handlarz wina z Wiednia. 


Wszystkim Gospodarzom i Posiadaczom koni 


Gastaw Zakrzewski właś, He, Emilia kij cza wał dóbr poleca SIĘ J ak najmocniej 3: 

z Polski. Mic ergson z Warszawy. Dyonizy emacij, ; pa 

aia kop tee» a Maia e) Po pana aplekarza w Korneuburgu. 
k Aagustin z Dembicy, a . 

z Wyżechali : Antoni Rogawski wł. dóbr do Polski. Michał // serdecznem podziękowanićm za uprzej me rychłe nade- 

Borgson do Berlina, Bernard Losch do Tarnowa. Leopold Bo- © 5 A 

gucki z familią do Głogoczowa. Michał Haugen, Franciszek słanie żądanego korneuburgskiego proszku pożywnego 1 le- 

czącego dla bydła, mogę mieć przyjemność udzielenia panu téj 
pocieszającój wiadomości, że skutćk iego proszku okazał się 
nadspodziewanie szybkim i zbawiennym u jednego z moich 


Augustin do. Dembicy. 
HOTEL SASKI. Olimpia hr. Bobrowska wł. dóbr z Tar- 
wierzchowców, cierpiącego już długi czas na niebezpieczny 
kaszel, który wszelkiemi poprzedniemi środkami zaradczemi 


nowa. Walenty Wałecki obyw. z żoną, Edmund Zagórski 
stłumionym być nie mógł, teraz zaś po użyciu pańskiego śro- 


wł. dóbr, Julian Kochanowski wł. dóbr z Polski. 
Wyjechałi: Stanisław Borowski wł. dóbr z żoną do San- 
dka leczącego zupełnie zgubionym został. 
Racz przyjąć wyraz prawdziwego poważania 


ki. Franciszek Kredens, Bernard Kredens kupcy na prywa- 
Uniżony sługa 


tne mieszkanie. Marya Delavaux wł. dóbr, Kwa Mazarakowa 

obyw, do Polski. Antoni Łącki ob. z żoną do Lipowca. 
Kehl nad Renem 27 sierpnia 1857. Baron de Weiler 
Pieczęć wielkoksiążęcćj badeńskićj komendantary. podpułkownik i komendant w Kehl. 


Ten proszek prawdziwy utrzymają : 3 i 
w NABWAKŃOÓWIE: pp. Kirchmajer i Syn; w WARSZAWIE, u p Gir- 
watowskiezo i Rosenthala. 
We LWOWIE: p Konst, Iskierski i p. Milde, pp. Bierczecki i Weber aktekarze;— w Bóbrce p. Zarnick aptekarz; — 
w Bochni p. Paweł Niedzielski; — w Czerniowcach p. Ignacy Schnirch : — w Dolinie p. Józef Traunfellner aptekarz ;— 
w Dębicy p. Herzog aptekarz;— w Jarosławiu p. Ignacy Bajan;— w Kołomyi p. Wolf Kupfermavn;— w Leżajsku p. S. 
Hirschfeld;— w Manasterzyskach p. Wł. Zarski aptekarz ;— w Myślenicach p. R Powczyński;— w Nowym S4czu p. Ko- 
sterkiewiczowa wdowa;— w Przemyślu pp. Gajdetsohka i Syn i p. Edward Machalski iatri Przeworsku p. $. Koller; = 
w Rzeszowie p. J. Nzaitter ; — w Rozwadowie p. Karol Maresch; — w Samborze p. Kriegsoisen aptekarz; — w Tarnowie 
p. J. Jahn:— w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa;— w Zaleszczykach pp. Kodrębski i Spółka. 
Powyżój wyrażono firmy utrzymują także: 


Dra GUSTAWA SWOBODY Doświadczony proszek dla świń. ra Gustawa Swobody 
wysłażonego fa k. Sarh sztuki te- Dra Gustawa Swobody | wysłażonego aai IASS sztuki lc- 
Proszek leczący wózólkie cho-| 707070 czomia bydła. - |Skuteczny środek na biegunkę 


roby kopyt i racic przaciw nagłemu zapalenia i inrym mr u owiec. 
JE ` sto wydarzającym się słabościom świń | Mała paczka 20 kr. 
u bydła rogatego, koni i owiec | cona małój paczki 36 kr. | wiolka 49 kr. 
Cena jednój flaski 40 kr. „ wielkićj 1 złr. 12 kr. m. k. | 


K Ostrzeżenie. Wziętość Korneuburskiego proszku pożywnego i leczącego dla bydła spowodowała naśladowania ; 
usiłowano nawet fałszowania pod tém samém nazwiskiem w handol wprowadzić; czujemy się zatem 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


do Dgbioy.: g. 12 m 15 w pořud, — g. 9 m. 5 wieczorem, 

do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 

do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g, 3 m. 25 po poładniu. 

do Wrocławia i Warstawy: g. 8 m, 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 

*% Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu. 

% Wieliogki: g. 10 m. 46 rano— g. 6, m. 46 wieczorem. 

s Wiednia: g. 11 m. 25 poład.— g. 8 m. 15 wieczorem. 

% Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po południu. 


Z Dębicy do Krakowa: 


ego g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków 10 listopada. Dowóz zboża na granicę Króle- 
stwa Polskiego znacznie był dziś mniejszy, z powodu dróg 
uszkodzonych; mimo tego handel 'szedł bardzo słabo i tylko 
to sprzedano, co zwieziona ma miejsce i to po cenach sta- 
łych. W umowy o dalsze dostawy wohodzono z trudnością, 
albowiem żądania były wyższe niż chciano płacić. Około 
1,000 koroy sprzedano zodstawą za miesiąc, ziarno jak naj- 
piękniejsze po 26%, do 27 złp. Pośledniej ze gatunki po 24 
do 25 złp. Jęczmień i żyto trzymały się mocno i dla tego 
nie sprzedawano nic, kupujący bowiem nie chcieli na ceny 
żądane przystawać. Na targu w Krakowie dzisiaj, sprzedaż 
drobiazgowa dla tutejszych i okolicznych konsumentów szła 
dość łatwo; płacono żyto po 4, 4%,, 4%,, 4, złr.; pszenica 
po 6%, 7, 7%, złr. a najpiękniejsza 7, do 7%, złr.; jęcz- 
mień w ogóle 3%, do 4 złr. piękne białe ziarno na słód po 
4/, złr. żądano. Groch i owies za granicę woale nie poszu- 


kiwane, a w miejscu nie zużyte jeszcze zapasy tu potrzebne. iązani przed takiemi fař aniami przestrzedz, gdyż takowe z naszym wyrobem nic wspólne- | Szczą nigdy więcój koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
k eo ga AE pizza parap iz bay a 5 api r Suga an me kójolanij drnsiak; przy bupaio należycie zuważać pieczęć i winetę, któ- oznaczyć kolor farbowania włosów. 

niejszćj pogody. Ziadnego doszozu, mgły o pri odnie. P ; i kićj i ; 999-8-12 s s 

i po większćj ozęśoi słońce. Zasiewy ozime stoją prześlicznio zli odl r aaae deari aK i EK : 4 Saponine Végétale Dulcifiée 


iant hr rok poiga rokują lm 
upłynion odniu prze! loruń 
313, żyta 16. at gs, m 597.. 7 mod mać 
Woda w Toruniu z 5 cali spadła na 3. Mimo to jednak 
koryto Wisły się wygłębiło i nawigacya stała się możebną 
nawet łatwiejszą. „ 
W targach angielskich nie ma żadnój poprawy, ale też i 


żadnego zniżenia. Zieszłotygodniowe ceny utrzymały się, a 
upowszechniło się przeczucie, że wartość zboża przynajmnićj 
na teraz dalszemu upadkowi nie ulegnie. Obrót interesów za- 
wsze śo:śniony, bo przesilenie pieniężne, tudzież wysoka sto- 
pa procentowa od wszelkićj spekulacyi odstręcza— w Lon- 
dynie lękano się podniesienia przez bank dysconto z 8 na 9%, 
oo już nastąpiło. 


mydełko roślinno-lekarskie 
wynalazku sławnego chemika Bergera w Paryżu. 


Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko= 
nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba- 
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jest to mydełko podcza- 
farbowania włosów, oczyszczając je z brudu i innych tłu- 
stych części, uwalnia głowę ed. prsykoój łuski. — Główny 
skład na Austryą i Polskę utrzymuje Karol Herrmann 
w Krakowie. — Cena 1 sztuki 35 kr. Leon Pelleray. 

17 Rue Croix-des-Petits-Champs w Paryżu, 
Nabyć można tejże wody i mydełka 
we Lwowie u Bon. St'ller. 
n Tarnopolu u C. Latinek, 
„ Wiedniu u Aag. Schrimpt zur Stadt Wien. 

„ Kielcach u Leona Możdżeńskiego. 

BE" Przeciw wypadaniu włosów, zachowania tychże w po- 
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Dupuytren. Cena 1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyć takowéj także mo- 
żna w zwyż wzmiankowanych handlach. 

(835-6) Karol Herrmann w Krakowio. 


A 
Klecza Średnia 
*, mili od cyrkułarnego miasta Wadowic: położona, obejmu- 
jąca gruntu ornego 140 morgów, lasu i chrastów 240, ogro- 
dów trzy. propinacyą, wyłom kamieni do gościńców oraz 
zaopatrzona budynkami gospodarskiemi w dobrym stanie jest 
do sprzedani..— Bliższa wiadomość przy Krakowie na Grze- 
górzkach w domu N. 19 gm. VIII. ; (1090-3) 


Herrn J. G. Popp, | 
praftr. Zabnazć und Privilegiums-Fuhaber 


Deś 


Anathecin - Jliundwaffers 


Ich bestätige Ihnen mit Vergnügen, dass ich Ihr Mundwasser chemisch analysirt 
habe, und dasselbe nicht nur gänzlich frei von allen schädlichen Stoffen, sondern selbes 


dnego zniżenia, w wiela nawet środkowych miastach małą sehr empfehlenswerth befunden habe. 


Dr. 3. 4. Heller m. p. 
Vorstand der k. k. pathołogisch-chemischen Lehranstalt, 
k. k. Landesgerichis-Chemiker u. s. w, 


Nerztlihes Gutachten. 


Ich fühle mich veranlasst, sowohl durch eigenen Gebrauch als auch bei Anwendung 
bei mehreren meiner Patienten mit dem günstigsten Erfolg, welchen das Anatherin-Mand- 
wasser nicht nur auf Zähne, sondern auch auf weiche Mundtheile ausübte, selbes als 
practischer Arzt Jedermann als eines der besten Conservativmittel, zugleich auch als ein 
kräftiges Vorbeugungsmittel bei Mundübeln, welche so häufig vorkommen, bestens anzu- 


empfehlen: 
Wien am 1. Juli 4856. 


W Holandyi, Belgii tudzież głównych niemieckich portach 
handel zbożowy w zupełnój pozostał stagnacyi i w notowa- 
niach żadna nie zaszła zmiana. 

Na naszéj giełdzie podobnież nie było ruchu wszakże w cią- 
gu tygodnia ceny pszenicy były się umocniły, a wczoraj o 
10 do 15 guld. płacono na łaszcie drożćj, dziś jednak w ska- 
tek odebranych wiądomości o podniesieniu przóz bank berliń- 
ski I 40% ma 7,9, kupujący chwilowo cofnęli si 
od interesów x pszenicę żądnój nie można było otrzyma 
oflary. Parę zaś sformowanych sprzedaży o pełne 20 guld. 
mnićj jak w dniu wozorajszym przyniosły. 

Żyto również słaby miało odbyt, a ceny od 9 do 12 gald. 
w niektórych nawet wypadkach to 15 ea: się cofagły. 

Na groch cokolwiek więcój znalazło się żądań i 12, 18 
nawet 24 guld. płacono wyżćj jak w zeszłym tygodniu. 

Jęczmień bez odmiany w conie. i 

Sprzedano w ciągu tygodnia na giotdse, łasztów pszenicy 
413, żyta 191, jęczmienia 22, owsa 16, = 134. 

Płacono za łaszt wagi holl. Guld. prus. zy, pe. wyci 
Pszenicy st. od 123 do 131 od 390 do 495 29 3 37 7 

m >. Bra = af" 3 40 7 
— 136 — 137 — 537 — pm 
Żyw <.. Zizi 134236300 17 20 22 10 


Wincenty Makowski 


ukcńozony prag-ki konserwatorysta i egzaminowany nauczy- 
ciel poleca się w udzielaniu śpiewa i grania na fortepianie i 
fisharmonijce oraz cytrze— wiadomość udziela księgarnia p. 
Wildta, Polecania przez znaczne państwa są jego rekomen- 
dacyami. (1125-2) 


Dr. Gerh. ©. Brantis m. p. 


Dieses Anatherin Mundwasser ist zu haben: in Krakau bei H. J. Jahn und Th. 
9-308 MO in Lemberg C. Milde,— in Ceno nin Botai p ga meg Gebriid. OANRIN A ROłaiski, 
4 sA 2 5h, 18 1 2 J J. German, — in Bochnia Niedzielski, -- in Zaleszczyk Kodrębkski et Comp.,— in Wadowi arz © Heine, — 
oazie ża ZR: pe- yk e 3 13 16 R Partopo] ©. Latinek, Morawetz,— in Tarnow I. Jabn,— in Sambor J. Kriegseisen Apoth.,— RADE J. Schaitter, — 
Groch p. bia, — — — — — 348 — 364 26 10 27 10 R ok Szepesi Apoth.,— in Przemyśl Machalski, — in Jaroslau J, Bajan, — in Brody Dekert Apia is Brzeżany B. 
Beczka spirytusu 80° Tralesa 17 tal, í t — in Biala Th. Jasieński, — in Bielitz C. Schaffran— in Przeworsk Janiszewski Apotb„— in obromil Anton 
m Dembica Herzog, (1075-2-4) 


W ciągu października wysłano z Gdańska do różnych křa- Cee Coige | Pferde- Verkauf 


Wielkie mechaniczna 


Il 


kde 7 Paryża w nowo wystawionéj bu- 
> dzie na Stradomiu pod Zamkiem wi- 
dzieć można tylko na krótki czas codziennie od godziny 
Bciój po poładniu do 8ćj wieczór— od 4ćj godziny przy rzę- 
sistem oświetłeniu, na które uniżenie podpisany Wysoky Pa- 


bliczność zaprasza. r5b9) 
Bliższe szczegóły zawierają osobne afisze. 


cha 137, rzepaku 224, 
„Od 1 stycznia b. r. eksport gdański wynosił łasztów paze- 

nicy 28,525, żyta 11,957, jęczmienia 2,379, Owsa 871, gro- 

chu 2,900, siemienia 653, rzepaku 1,337, kukurudży 199. 

Po 31 października zostawało na spichrzu: pozonicy ła- 
sztów 2,268, żyta 2,719, jęczmienia 32', owsa 41, rzepa- 
ku 105. 

W drzewie kilka partyi przeszło z rąk do rąk. Okrąglaki 
1, Gali 45 stóp dłagie zapłacono -300 i 310 tal. Belki 26 
i murłaty 32 5, srgr. za stopę kubiczną. Dębowo wielkie 
krzywki po 13 srgr., zwyczajne zdrowe i piękne 10 srgr. 

Kurs wamian: Londyn 198/,— Amsterdam 101 1. Ham- 


jów pszenicy łagztów 3,140, żyta 2,193, jęczmienia 464, gro- 
uten ią Galizien, Polen eto. denen 


mit Blanc- Credit, oder mit basron Darle R 
2,000, 3,000. pg "ka Rt 000, UC 009: Am 17ten d. M. Vormittag um 9. Uhr werden zu Krakan am 
n. 8. w. gegen eo 8 mycel, Lebensversicherangs- untorn Kasteliplats vom 2ten feld-Ariillerie-Regimente 11 
Policey, Wort A e, 4 ypoteken, Grundbesitz. so wie | Stick defektuose schwere Zag- und 1 derlej Roitpferd an 
überhaupt gegen Personal un eal-Sioherheit, rückzahlbar in | den Meistbieteden vorkanft. (1121-3) 


Zeit, in ein 

lingerom oder kurzer 7 er Summe. oder in Theil- 
zahlungen auf 3, 4, Jahren ré my Zegen billige. Bala à 
gen gedient ist, wollen sich mit nusfūhrli 


> : | chen A 
Verhältnisse in frankierten (in deutscher oep in Prea 


m- s Ea 
usposobiona dokładnie w robienin sukien 
damskich, życzy sobie na miesiąca lub na 
czas nieograniczony naha roboty tu na 
miejscu lub w Galicyi, albo też w Króle- 


burg 44%,, Paryż —, Sprach soħriebenon Briefen an: F. Se, Nro R; p o 
urg 44%,, Pary. Alexander Makowski et Comp. fred Place Newgten Cswy; in London S, o ady batni Pokia — Biiższą wiadomość 0 nićj powaiąść mo- Jerzy Tietz. 
(1122-34) żua pod N. 672 przy ulicy Mikołajskićj na: dojo. (1120-3) 
= t SPOS MENIA METEOROLOGICZNE C. K. TEATR NIEMIECKI. 
E ER s e r a Je a| WYS. bar. | stan ciep. | wilgotn. | kierunek | | isk | zmiana ciepła pepo 
ś|g|* m Pa) podłag |powietrza| ; natężenie wiatru ze = zed | wciąga dni We środę dnia £1 listopada 1857 
sobie wypaścić aptekę w dzierżawę, $| przy | poditog |p Pea i natężenie wiatru | NIEBA | napowietrzno iąga dnia istop . 
Y zechoo się zgłosić listownie (franco), E iadh Ronum. Reaumura lezucć zaaaś| | | od | do + A 
F. M, z "aptece w Andrychowie. 10333. 08 Lao M porpewech elaby |. pochmurao przod porad donzoz SSJ PETERT et te ifi düh 
4 | » 4 9] » | E 205) +. 40 6 
(1124-1-3) T PENNS 86 | 219 | 89 » i | opora ludowa w 4ch aktach przez M. Webera. 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. W Drukarni „Czasuć, Antoni Czapliński, rządzca drukarni. 


